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Prenumerata:
we Lwowie:

Miesięcznie... 1 K 50 h. 
Kwartalnie.... 4 „ 50 B 
Rocznie......... 18 „ — B

Za dostawę do domu 
30 hal. miesięcznie.
Na prowincj i i w monar

chii austryackiej:
Miesięcznie... 2 K — h. 
Kwartalnie.... 6 „ — B 
Rocznie......... 24 „ — o

Za granicą: 
Miesięcznie... 2 K 30 b. 
Kwartalnie.... 6 „ 85 B 
Rocznie......... 27 * 25 B
Numer we Lwowie. 6 h.

na prowincyi.... 8 „ 
na dworcach ... .10 „

r □ głoszenia:
Zwykłe inseraty: za 

jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 hal.
Nadesłane: za jeden 

wiersz petitowy albo jego 
miejsce 60 hai.

Ogłoszenia między tek
stowe za wiersz petitowy 
1 K 50 hai.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY, EKONOMICZNY I LITERACKI 
Wychodzi o godzinie 5 jis południu.

Drobne ogłoszenia 
za wyraz 3 hai.

Rękopisów bez x&’ 
strzeżenia zwrotu nic 

zwraca się.

Bedakcya 1 admlnlstracya: ul. Kopernika i. 28. — (Nr. telefonu 771). — Kantor na Łwó» v Mana tonaików K. BncMaba.
,........... ................ .. ........................ . ' ........... ... i. .."■■iam---

M Wydawnictwa.
Czas odnowić przsdpłato!

Co tóem mesie?
* Zwłoki śp. Jaworskiego wystawiono dziś 

w krypcie kościoła OO. Bernardynów, gdzie od
wiedzają je tłumy. Pogrzeb we czwartek o godz. 
10 rano na cmentarz Łyczakowski.

* Dziś odbyło się we Lwowie poświęcenie 
nowego gmachu internatu im. Piramowicza dla 
biednych uczniów seminaryum naucz, przy ul. 
Leona Sapiehy. Poświęcenia dokonali ks. Tur
kiewicz i arcybiskup Bilczewskj,

* W Krakowie zbankrutowała firma galan
teryjna Eilego. Pasywa wynoszą 120.000 koron. 
Właściciel znikł. Tamże sprzedano w drodze li- 
cytacyt składy węgla i zboża J. Przeworskiego 
wrocławskiemu przemysłowcowi.

Właściciel krak. zakładu zastawniczego 
Angelus został aresztowany

* Rada państwa ma się zebrać 22. listopada.
* Napad ras. floty bałtyckiej w Ikanaie La 

Manche (pod Hull) na ang flotyllę rybacka 
wywołał poważny konflikt Rosyi ‘z Anglią*  
Anglia żąda zadośćuczynienia i odszkodowania 
dla ofiar, którym król Edward przysłał 200 gwi
nei. Burmistrz Hull żąda od rządu ang. ukara
nia winnych i zabezpieczenia ang. statków przed 
atakami pirackimi Rosyan. Okręty w Gibral
tarze i Portsenauth gotowe są do wyjazdu. 
Ros. okręt „Esperance“ ciężko uszkodzony w Kar- 
dif z zemsty przez ang. robotników.

Ambasador ros. w Londynie był przedmio
tem wrogich demonstracyj.

* Gen. inspektorem kawaleryi mianował Ce
sarz arc. Ottona.

D^arpusz.
Starek, dnia 25. października.

Imiona. Rzym, kat.: Kryspina. — Grec. kat.: 
Prowa m. — Słów.. Samomysł. — Wschód słońca 
godz. 6-39. Zachód słońca godz. 450.

Widowiska i koncerty. Teatr miejski: 
„Lilith“.

Posiedzenia i zgromadzenia. W gmachu 
sejmowym posiedzenie sejmowe o godzinie 10-ej 
przed południem.

ESuzea, biblioteki i wystawy. Ossolineum. 
Bibl. w d. powsz. godz. 9—2; muz. dni powsz. 
9—1, nadto we wtór, i piat. 3—5. Muzeum Dzie- 
duszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; w dni 
powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w 
ratuszu) w dni powsz, (prócz poniedz.) 9 — 2, w 
święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. Bibl. uniwersy
tecka w dni powsz. 12—2 i 4—7. — Bibl. Bawo- 
rowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i 
soboty 4—6. — Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego 
Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12. — Bibl. 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 
11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. Bibl. Tow. Szew
czenki (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedzieli i 
świąt ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Tea
tralna 22) we wtór., śród., piątki i soboty 9—12 
i 3—6. — Wystawa Tow. przyj, sztuk pięknych 
(Muzeum przemysł.) cod z. 10—5. Opłata 60 hal., 
w niedzielę 30 hal. Salon sztuk pięknych p. La- 
toura (pl. św. Ducha 10, I. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 40 h. w niedzielę 30 hal., młodzież szkol. 
20 halerzy.

Środa, dnia 26. października.
Imiona. Rzym. kat.: Ewarysta pap. -— Grec.

kat.: Karpa m. — Słów.: Lutosław. — Wschód
słońca 6'40. Zachód słońca 4'49.

Widowiska i koncerty. Teatr miejski: 
„Gejsza".

Posiedzenia i zgromadzenia. W gmachu 
sejmowym posiedzenie sejmowe o godzinie 10-tej 
przed południem.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej 
dla uczczenia pamięci śp. Apolinarego Jawor
skiego.

Zjazd delegatów stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

Napad flety bałtyckiej.
Cherbourg. (Tel. „Dnia"). Cztery rosyj

skie torpedowce wraz z rosyjskim okrętem 
przewozowym, które po wyjeździe pierwszej 
części eskadry bałtyckiej tutaj powróciły, wczo
raj wieczór ponownie odpłynęły.

Londyn. (Tel. „Dnia"). Jak dzienniki 
donoszą, okręty rybackie, o których losie wczo
raj nic nie było wiadomem, wróciły do Hull, 
uefekłszy szczęśliwie podczas napadu fiuty bał
tyckiej.

Londyn. (Tel. „Dnia"). „Daily Chro
nicie" donosi z Portsmouth: Wczoraj wieczór 
słyszano tu kilkakrotnie ogień działowy w od
daleniu mniej więcej 25 mil morsk. 0 północy 
wyjechał na pełne morze mały okręt admiral
ski angieski. Kanonada ta wywołała w Ports
mouth wielkie wzburzenie. Sądzą jednak, że 
były to tylko sygnały floty ro
syjskiej.

Londyn. (Tel. „Dnia"). Król Edward 
przysłał burmistrzowi w Hull 200 gwinei dla 
ofiar rosyjskiego napadu.

Burmistrz z Hull wysłał do prezesa gabi
netu Balfoura telegram z prośbą o ukaranie 
winnych i zabezpieczenie rybaków przed dal
szymi napadami rosyjskimi. Prezydent ministrów 
odpowiedział: Może pan mieć zupełne 
zaufanie do postępowania rządu".

Hull. (Tel. „Dnia"). Przy oglądaniu zwłok 
rybaków, zastrzelonych podczas napadu floty 
rosyjskiej, oświadczył przewodniczący komisyi, 
że położenie jest bardzo poważne i może 
zróść do znaczenia międzynarodowego.

Urząd spraw zagranicznych w Londynie 
prosił, by zwłoki rybaków odfotografowano a 
pogrzeb odroczono aż do czasu, gdy ambasa
dor rosyjski będzie mógł zwłoki oglądnąć.

Dalej zawiadomił przewodniczący komisyi, 
że podług otrzymanych świeżo wiadomości, 
prawdopodobnie jeszcze jeden z rybaków zmarł 
wskutek ran.

Londyn. (Tel. „Dnia"). Sąd prasy tutej
szej wobec Rosyi jest dziś jeszcze ostrzejszy, 
jak wczoraj. Dzienniki oświadczają, że wszel 
kiego rodzaju usprawiedliwienia i oświadczenia 
nie wystarczają. Trzeba koniecznie zażądać 
ukarania winnych oficerów ro
syjskich i wstrzymania jazdy 
eskadry bałtyckiej; w przeciwnym ra
zie Anglia byłaby zmuszoną przedsięwziąć kro
ki dla ochrony międzynarodowego handlu przed 
morderczymi kaprysami Rosyan.

Niektóre dzienniki wyrażają zdziwienie, że i 
car Mikołaj nie uważał dotąd za stosowne wy- * 

razie swego współczucia ofiarom napadu floty 
bałtyckiej.

Londyn (Tel. „Dnia"). Biuro Reutera do
nosi z Kardif: Rosyjski okręt „Esperance," 
który wczoraj wieczór z zapasami dla rosyj
skiej floty, cheiał wyjechać z portu, tonie. 
Jak słychać śledztwo wykryło, że okręt uszko
dzony jest poniżej linii wodnej. Przedpołudniem 
„Esperance" była zupełnie nieuszkodzona. W 
Kardifsądzą, że zatrudnieni na okręcie 
angielscy robotnicy dokonali tego 
czynu z zemsty za atak rosyjskiej 
floty koło Hull. Wartość zapasów na 
„Esperance" wynosi 100.000 funtów.

Paryż (Tej. „Dnia"). Korespondent „Ma
lin" donosi z Cherbourg: Komendant rosyj
skiego torpedowca, należącego do floty bał
tyckiej, oświadczył, że nie wierzy, aby rosyj
skie okręty strzelały do rybaków i przypisuje 
ten wypadek panującej na morzu mgle, wsku
tek której odpowiednio do obowiązujących prze
pisów okręty dały strzały, celem uniknięcia wy
padku. Eożdżestwieuski jest człowiekiem bardzo 
ostrożnym. Przybyły dziś w nocy torpedowiec 
otrzymał za pomocą telegrafu bez drutu nastę
pujące ostrzeżenie:

„Trzeba podwoić czujność i ostrożność, 
albowiem nieprzyjaciel jest sygnalizowany w 
kanale La Manche".

Berlin (Tel. wł. »Dnia<). Wszystkie 
pisma poświęcają osobne artykuły najazdowi 
floty bałtyckiej na flotylę rybacką w kanale 
La Manche i nie wątpią, że Anglia zażąda 
dokładnego sprawozdania od rosyjskiego 
rządu i zadośćuczynienia podwójnego, tj. 
politycznego za złamanie praw międzynaro
dowych, oraz odszkodowania rodzin ryba
ków, którzy zginęli.

Fachowcy sądzą, że okręty floty bałtyc
kiej tylko »z konieczności strzelały do an
gielskiej flotyli rybackiej, ażeby uwolnić się 
od sieci, rozrzuconych przez rybaków an
gielskich, które wydały się Rosyanom za
sadzką.

Londyn (Tel. wł. »Dnia«). »D. Maila 
donosi, że minister Landsdovne odbył dłuż
szą konferencyę z admiralicyą i ministrem 
wojny w sprawie napadu bałtyckiej floty na 
angielską flotylę pod Hull.

Londyn (Tel. wł. »Dnia«). Bawiąca 
na Gibraltarze angielska eskadra otrzymała 
rozkaz poczynienia przygotowań wojennych. 
Z Portsmouth donoszą, że admiralieya wy
słała rozkaz krążownikom, aby natychmiast 
poczyniły wszelkie przygotowania do od
jazdu.

Wczorajsze demonstracye ludności prze
ciw rosyjskiemu ambasadorowi Bekendor- 
fowi miały poważny przebieg.

Policyi udało się z trudnością uwolnić 
ambasadora od zemsty tłumów, które 
wznosiły okrzyki:

/Precz z Rosyą". sZemścimy się za 
niewinnie przelaną krew w Hull».
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Szkoły ludowo i ssmniarya.
i.

Zamieściliśmy w niedzielnym numerze 
trafne i bardzo aktualne uwagi inspektora 
p. Nowakowskiego o potrzebie rych
łych zmian naszego ustawodawstwa szkol
nego, a uczyniliśmy to umyślnie w dniu, 
w którym Sejm rozpoczął ożywioną dysku- 
syę nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o 
stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy
cielskich w r. 1902—3 na podstawie spra
wozdania Rady szkolnej kraj. Dziś, w przede
dniu przyjęcia tego sprawozdania przez Sejm 
io wiadomości, pragniemy, choć w najogól
niejszych zarysach, zapoznać z niem naszych 
Czytelników, zaznaczając z góry, że bardzo 
dobrze opracowany referat wyszedł z pod 
pióra p. Wł. Leop. Jaworskiego.

Poprzednie sprawozdanie komisyi szkol
nej, za lata 1900—1 i 1901—2 stwierdziło, 
opierając się na datach, podanych przez 
Radę szkolną krajową, w porównaniu z la
tami poprzedniemi wzrost liczby dzieci, u- 
częszczających do szkół w tych gminach, 
które mają szkoły, lub leżą w zakresie szkół 
czynnych. Wzrost ten wynosił co do dzieci 
od lat 6 do 12 w r. 1900—1 3 8 proc., 
w r. 1901—2 4'i8 proc.; co do dzieci zaś 
od 13. do 15. roku życia w pierwszym z 
tych lat 6’3 proc., w drugim zaś 5-3 proc. 
Cyfry przytoczone za rok sprawozdawczy 
1902—3 pozwalają stwierdzić tendencyę ku 
stałemu wzrostowi, w roku tym bowiem 
było dzieci uczęszczających do szkół, we 
wieku od lat 6 do 12 o 7'42 proc., we 
wieku zaś od lat 13 do 15 o 9'87 proc, 
więcej. ■ Mimo to jednak, liczba dzieci we 
wieku od lat 6 do 12, nie pobierających 
żadnej nauki tylko w tych gminach, które 
mają szkołę czynną, lub leżą w zakresie tej 
szkoły, wynosiła w roku sprawozdawczym, 
jakkolwiek o 5’79 proc, obowiązanych mniej 
od poprzedniego, przecież jeszcze siódmą 
ozęść (14’45 proc.) obowiązanych, bo 139.007, 
łiczba zaś takich dzieci we wieku od lat 13 
do 15, jakkolwiek znowu mniej o 6 proc, 
od poprzedniego, przecież jeszcze czwartą 
ezęćc (26 proc.) obowiązanych, bo 60.141.

Sprawozdanie stwierdza, że z tysiąca 
gmin, w których jeszcze szkoły nie ma, 
większa z nich część dlatego nie ma szkoły, 
że należy np. do gmin, mających niewielką 
ludność, aniżeli n. p. z tej przyczyny, dla 
której w najbardziej zachodnim powiecie, 
bialskim, mającym ludność liczną, inte

E. FAHRENHOŁTZ.

TYCYAN.
(Dokończenie).

To było jasne. Niejasnem jednak było 
dla Gastona, dlaczego białe paluszki jego 
przyszłej, pokryły sińce i plamy czerwone.

Kiedy pytał Gwen o ich pochodzenie, 
odpowiedziała :

— Mam tajemnicę, Gastonie!«
Pomiędzy służbą, towarzyszącą Gwen, 

znajdowała się pewna Francuzka, imieniem 
Fleurette, która na wszystkich sztukach i 
sztuczkach toaletowych, od masowania twa
rzy począwszy, do najcudowniejszych ulep
szeń kształtu kobiecego, doskonałe się znała.

Oprócz królewskiego wprost wynagro
dzenia, domagała się Fleurette od swojej 
pani należytego traktowania.

Piękna jednak Gwen nie była zawsze 
aniołem !

Niedługo przed przybyciem statku do 
Nowego Jorku, zaszła pomiędzy Gwen a 
Grace Silver mała sprzeczka.

Chodziło o sławne koronki flandryjskie, 
które Grace nabyła na wystawie paryskiej 
i za które musiała obecnie olbrzymiej wyso
kości cło uiścić.

— Opłacenie koronek uważam za bez
graniczną głupotę! — zawołała Gwen — 

ligentną i rozumiejącą potrzebę oświaty — 
jeszcze przeszło 20 gmin jest bez szkoły. 
Widoczne jest ze sprawozdania, że Rada 
szkolna pełną jest troski o ten powiat, 
gdzie, oprócz stosunków ekonomicznych nie 
bez wpływu na rozwój oświaty mogą być 
pewne starcia narodowe. Komisya 
szkolna wyraża nadzieję, że nie oddziały- 
wują one na powiatową administracyę szkol
ną i że w tym powiecie nietylko zapewnio- 
nem jest wykonywanie obowiązujących u- 
staw, ale, że uczynionem zostanie wszystko, 
aby dla rozwoju szkolnictwa w tym okręgu 
stworzone zostały jaknajlepsze warunki. Już 
w zeszłym roku, na wniosek komisyi szkol
nej uchwalił Sejm rezolucyę, wzywającą 
rząd do zakładania nowych seminaryów na
uczycielskich, przedewszystkiem w Białej. 
Żądanie to powtarza komisya szkolna także 
i obecnie, godząc się ze zapatrywaniem 
Rady szkolnej krajowej, że założenie w tej 
okolicy seminaryum jest dla rozwoju szkol
nictwa tamże rzeczą niezbędną.

Liczba sił nauczycielskich doszła w r. 
sprawozdawczym 1902—3 do 9.414, jest 
więc większą od poprzedniego roku o 627. 
Dwa zjawiska uderzają w tym wzroście. 
Pierwszem jest stosunek sił nauczycielskich 
kwalifikowanych do niekwalifikowanych, dru- 
giem stosunek nauczycieli do nauczycielek. 
Bez kwalifikacyi było w r. 1902—3 nauczy
cieli mniej o 24, niż w roku poprzednim, 
liczba jednak nauczycielek bez kwalifikacyi 
wzrosła w tym roku o 9. Porównywując 
liczby z ostatnich lat czterech, dochodzimy 
do przekonania, źe zmniejszanie się sił nie- 
kwalikowanych postępuje słabo naprzód, 
gdy bowiem w r. 1898—99 było bez kwali
fikacyi mężczyzn 184, a kobiet 1.075, to w 
r. 1902—3 jest jeszcze niekwalifikowanych 
mężczyzn 133, a kobiet 904. Sprawozdanie 
Rady szkolnej krajowej zaznacza, że ♦przyj
mowanie nauczycielek bez egzaminu dojrza
łości okazuje się w naszych stosunkach ko- 
niecznem i że liczba ich zaczyna znowu 
wzrastać.# Przyczyny tego zjawiska nietyle 
należy szukać w niedostatecznej liczbie kan
dydatek, opuszczających seminarya z egza
minem dojrzałości, ile głównie w tem, że 
kandydatki te nie chcą zazwyczaj przenosić 
się na wieś. Z tego też powodu skutecznym 
środkiem zaradczym byłoby nietyle zakłada
nie nowych seminaryów żeńskich, ile możli
wie najenergiczniejsze popieranie kursów 
wakacyjnych dla nauczycielek bez kwalifika
cyi, lub obmyślenie innych podobnych dróg
Wystarczy przypiąć je jako szlarę do jednej 
z halek, a już wolne byłyby od cła.

— Dlaczego ? — odrzekła Grace. Wolę 
opłacić koronki, aniżeli uszkodzić. Spodzie
wam się, że będą najpiękniejsze w całym 
Nowym Jorku.

— Wątpię — rzekła Gwen niedbale —, 
bo kupiłam sama koronki po ekskrólowej 
Mirabelli!

— A gdzie one są? — zapytał Gaston 
spieszącą do kajuty Gwen.

— Opowiem ci później, kochany książę. 
Piękna twarz Gastona stała się teraz 

szkarłatną. Z twarzy Grace wyczytał wy
razy pogardy, i to go ubodło.

— Proszę cię, Gwen! — zawołał. — 
Księżna to przecież nie — przemytniczka !

Zirytowana wróciła Gwen do kajuty. 
Biedna Fleurette nie spodziewała się, jak 
wzburzona pani jej wróci. To też niemało 
się zdziwiła, kiedy spadł na nią niespodzia
nie grad obelg.

Potem rozległy się sygnały. Statek za
winął do portu i na pokład wstąpili urzęd
nicy celni. 

Zapłakana Fleurette zgotowała zemstę,
szeptawszy tajemniczo z urzędnikiem.

Większa część podróżnych wskazywała
otwarcie drobnostki, za które kilka centy
mów opłacić należało.

Gdy przyszła kolej na Gwen. rzekła:

przyjścia z pomocą niekwalifikowanym siłom 
nauczycielskim w nabywaniu wiedzy, po
trzebnej do uzyskania kwalifikacyi. Rada 
szkolna krajowa słusznie też zwraca uwagę 
na te kursa wakacyjne, doskonali je i ps- 
większa, a usiłowania jej w tym kierunku 
spotkać sie muszą z powszechnem uznaniem.

Z KRAJU.
Z Krakowa pisze nasz korespondent:
Wczoraj przed południem, w sali 

Rady miejskiej, odbyło się, za inicyatywą
♦ Koła mieszczańskiego#, powitanie noweg® 
prezydenta przez cechy krakowskie. Do pre
zydenta przemówił imieniem zebranych r. m. 
Kossobudzki — na co dr. Leo odpowiedział, 
że starać się będzie o rozwój i dobrobyt 
stanu mieszczańskiego, ale żąda też i posza
nowania dla władz miejskich. Po powitaniu 
prezydenta w sali radnej, udali się uczest
nicy uroczystości do sali cechu rzeżników 
na Kotłowem, gdzie odbył się bankiet na 
cześć prezydenta. Podczas b mkietu wygło
szono wiele mów i toastów.

— Tutejszy świat nauczycielski obcho
dził w ostatnich dniach dwa jubileusze: 
trzydziestolecie profesorskiej pracy Anto
niego Pazdrowskiego, dyrektora IV. gimna- 
zyum, i prof. Alojzego Szarłowskiego. Obu 
jubilatom nadesłano bardzo wiele depesz 
gratulacyjnych.

— W sądzie cywilnym otwarto przei 
kilku dniami dwa testamenty, w których 
poczynione są zapisy na cele dobroczynne. 
Pierwszy testament ś. p. Erazma Kokosió- 
skiego, b. urzędnika kolei węgierskiej, za
pisuje Towarzystwu Szkoły Ludowej 6.000 
koron, Tow. Bratniej Pomocy słuchaczy 
Uniw. Jagiell. 2.000 kor., 5.000 koron sta
ruszce służącej, zawiera nadto kilka pomniej
szych legatów. Drugi testament śp. Anto
niny Komarowej zawiera zapisy: kościołowi 
P. Maryi 2.000 koron, klasztorowi Kapucy
nów, Franciszkanów, Reformatów, Bernar
dynów, Braci Miłosierdzia w Krakowie po 
1.000 kor. każdemu, nadto orkiestrze krak.
♦ Harmonia# 2.000 kor.

Ze Stanisławowa piszą nam: Tego
roczny sezon koncertowy zainaugurowało 
tutejsze Towarzystwo muzyczne im. Mo
niuszki koncertem, który ostatniej niedzieli 
przepełnił salę teatralną doborową publicz
nością. Pod batutą niezmordowanego dy

— Proszę obejrzeć moją walizę; nie 
mam nic do opłacenia.

— A ten obraz ?
— Obraz jest przeznaczony dla mu

zeum. Oto poświadczenie.
I podała papier, podpisany przez kon

sulat.
— Bardzo dobrze. Ale ja chcialbym 

obraz dokładniej obejrzeć.
Podniósł go w górę, wpatrując się do 

światła. Teraz pojawił się uśmiech na sze
rokiej twarzy celnika. Wyciągnął obcęgi, 
będące zarazem i młotkiem.

-- Ależ na Boga ! — zawołała Gwen — 
uszkodzi mi pan obraz!

— Nie ma obawy, łaskawa pani! 
Chciałbym jedynie koronki wydostać!

I — odpadło od obrazu białe płótno, 
za którem były umieszczone koronki.

Wobec szyderczych śmiechów obecnych, 
koronki zostały skonfiskowane.

Książę Ambireme napisał jeszcze tego 
samego dnia do Gweny Breedbury, źe oba
wia się, by różność ich zapatrywań nie do
prowadziła do nieszczęśliwego małżeństwa.

Kiedy jednak powracał po sześciu tygo
dniach do Francyi, towarzyszyła mu piękna 
i młoda żona, świetnie do niego dobrana.

Zwykł był przecie zawsze mawiać: źe 
Grace »to urodzona księżna*.

(Przełożył: Józef Herman.)
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rektora, bar. Romaszkana, odegrała filhar- 
naoniczna orkiestra kompozycye Griega i 
Saint-Saensa. Do składu jej należy znany 
skrzypek amator p. Haecker. P. Plahnerowa 
wykazała w grze Chopina i Schumana ta
lent i błyskotliwą wprawę techniczną. P. 
Zathey, doskonały barytonista, śpiewał z 
powodzeniem Czajkowskiego i Schuberta. 
Chór męski należy do zasług Towarzystwa.

(»')•
Przemyśl, 24. października. 

(3pór gminy z akcyjnem Tow. oświetleń elek
trycznych. — Jeszcze o bankructwie „Wulkanu").

Pisze nasz korespondent:
Na trzech ostatnich posiedzeniach Bady 

saiasta — obradowano nadzwyczaj namiętnie 
•ad sprawą załatwienia sporu między gminą 
a akcyinem Tow. dla oświetleń elektrycznych. 
Dyskusja nie doprowadziła do żadnego rezul
tatu, a końcowe wnioski magistratu wyboru 
komisyi dla oszacowania całego przedsiębiorstwa 
nie zadowalniają nikogo — a najmniej tych, 
którzy za tymi wnioskami głosowali. Ale coś 
w tej przykrej sprawie potrzeba było zrobić, 
więc ratunek znalazł się w wyborze komisyi. 
Takich komisyj było już kilkanaście — a każda 
z nich po wzięciu pewnej ilości dyet skończyła 
swój doczesny żywot, nie posuwając sprawy 
załatwienia sporu ani na krok naprzód.

Tymczasem sprawa domaga się na gwałt 
uregulowania, gdyż spór ten szkodzi interesom 
miasta i w wysokim stopniu obniża powagę 
naszej Reprezentacji. Młodzi kupcy, otwierający 
teraz interesa — nie otrzymują światła — gdyż 
Towarzystwo odmawia zasadniczo, a starzy kon
sumenci narzekają na lichotę światła i wyzysk. 
Towarzystwo zasłania się tem, że gmina nie 
pozwala na żadne inwestyeye, więc ani nowych 
instalacyi ani silniejszego prądu wytworzyć nie 
mogą. Taki anormalny stosunek będzie trwał 
tak długo, póki gmina nie zmięknie. Jak się 
ten oryginalny spór skończy nie omieszkam do
nieść.

Druga sprawa, która zajmuje żywo opinię 
publiczną jest bankructwo fabryki „Wulkan". 
Likwidację przeprowadza p. dr. Steinbach, 
adwokat krajowy, który czyni starania w kie
runku sprzedania fabryki i urządzeń jak najko
rzystniej, aby wierzyciele coś ze swoich preten
sji*  odebrali. Bankructwo „Wulkanu" odbiło się 
żywem echem w Towarzystwie zaliczkowo-rol- 
nem — jednej z najbardziej sympatycznych 
instytucyj naszego miasta. Prezesem Rady nad
zorczej tego Towarzystwa jest p. Zadara Pasz- 
k u d z k i, który zaangażował swój własny ka
pitał w fabryce „Wulkan" i ma jakiś żal do 
dyrektora Tow. zalicz, rolnego p. Eugeniusza 
Kusiby — że będąc członkiem komisyi rewi
zyjnej fabryki „Wulkan" przedstawił niedo
kładne bilansy — przez co dużo ludzi naraził 
na szkodę. Spór ten osobisty zaczyna przybie
rać olbrzymie rozmiary i wywołuje zatargi, 
które kto wie jak się skończą. Przemyśl od 
kilku dni zasypany jest deklaracyami, odpowie
dziami, listami otwartymi, w których obie stro
ny starają się zaniepokojoną opinię publiczną 
przekonać o słuszności swoich twierdzeń. Spór 
ten osobisty może jednak oddziałać niekorzyst
nie na Towarz. Zaliczkowo-rolne, które kiero
wane dzielną i fachową ręką p. Eugeniusza 
Kusiby — pomaga ekonomicznie całemu Prze
myślowi. W ostatniej chwili dowiaduję się, że 
p. Paszkudzki zrezygnował z prezesury, gdyż 
Rada nadzorcza uznała postępowanie p dyr. 
Kusiby za zupełnie correct..

(e).
S Buczacka donoszą: Dzisiejszej nocy 

niewyśledzeni sprawcy zrabowali doszczętnie 
dwór profesora Jana Bołoz-Antoniewicza w 
Skomorochach, koło Potoka Złotego. Z po
wodu wyjazdu piofesora do Lwowa, pod
czas jego nieobecności, dwór był niestrze
żony i niezamieszkały. Żandarmerya śledzi 
sprawców.

Z Drohobycza donoszą nam : Michał 
Zwangheim, słuchacz praw, liczący 26 lat, 
odebrał sobie życie w domu rodzicielskim 

przy ul. Zupnej, wystrzałem z rewolweru. 
Powodem targnięcia się na własne życie 
miał być amerykański pojedynek.

udzielił

(15. posiedzenie II. sesyi VIII. peryodu).
Lwów, 25. października.

Na wczorajszem wiećzornem posiedze
niu Izby, po uchwaleniu, że pogrzeb śp. A. 
Jaworskiego odbyć się ma kosztem kra
ju, przystąpiono do dalszej debaty nad sta
nem szkół ludowych i seminaryów. Pierw
szy przemówił wiceprezyd. Rady szkolnej 
krajowej dr. Ed. Płażek, który 
bardzo cennych wyjaśnień. W odpowiedzi 
na żale, co do niskiej frekwencyi w szkółach 
ludowych i zbyt pobłażliwego wykonywania 
ustawy o przymusie szkolnym — zaznacza 
p. wicepr., że Rada szkolna zastosuje się 
do wyrażonych w tym kierunku życzeń Sej
mu. Dr. Pł. przypomina, że w tym roku 
zorganizowano nowych 78 szkół, a jak wia
domo trzeba wciąż walczyć z brakiem fun
duszów na nowe budynki szkolne, których 
koszt jest znaczny. Z kolei odpierał dr. P. 
zarzuty, czynione Radzie szkol, przez ks. 
Bohaczewskiego o upośledzeniu Rusinów 
przy rozdawnictwie bezpłatnych książek 
szkolnych, oraz o rzekomych nadużyciach 
inspektorów okręgowych, zapewniając, że 
nieprawidłowości jednostek będą zawsze su
rowo karane. Co do nauki religii, to mów
ca zapewnia, że Rada szkolna czuwa nad 
nią gorliwie i zamierza wzmocnić wpływ 
katechetów na klasyfikację.

Co do rosnącej przewagi liczby na
uczycielek nad 1 ic z b ą n au czy c i e li, 
to mówca zaznacza, że zjawisko to więcej 
może zastanawiać ze względów społecznych, 
niż pedagogiczno-szkolnych. Kobieta jest z 
natury powołana i uzdolniona do kierowa
nia i wychowania dzieci, a prócz tego ko
biety nie ulegają tak zajęciom ubocznym 
i zabawom, jak mężczyźni. Ze stanowiska 
administracyi szkolnej, objaw zwiększenia 
się liczby nauczycielek nie jest bynaj
mniej ujemnym. Przykład Ameryki po
kazuje, że nauczycielki nawet w wyższych 
klasach mogą skutecznie nauczać chłopców. 
U nas w szkołach mięszanych już nauka w 
klasach 4, 5 i 6 nastręcza trudności.

Co do 2 wieców nauczycielskich, o 
których wspomina komisya szkolna, to Ra
da szkolna niemożeiniechce ogra
niczać swobody i wolności stanu 
nauczycieli, dopóki obracają się one w 
granicach legalnych. Mimo to zaznacza 
rnow'ca, że niewłaściwy sposób korzystania 
z tych swobód nie leży bynajmniej w inte
resie stanu nauczycielskiego, bo wnosi weń 
żywioł walki i nienawiści z ujmą ideałów, 
które powinny ożywiać stan nauczycielski. 
(Żywe oklaski).

Ks. Stojałowski mówił bardzo dłu
go o nauce religii; zaznaczył, że nauka re
ligii odbywa się przeważnie zbyt formalisty- 
cznie, gdy główny nacisk należy kłaść na 
wychowanie w duchu religijnym.

W końcu swego przemówienia, mówca 
rzekł, że zapisał się do głosu contra i bę
dzie zawsze tak czynił, póki nie zniknie 
siedm boleści naszego szkolnictwa ludowe
go, któremi są: 1) zaniedbanie kierunku na
rodowego w szkole, 2) mała wydatność na
uki, 3) postępowanie żółwim krokiem budo
wy szkół, 4) fakt, że wśród nauczycielstwa 
nie odezwał się protest przeciw hasłu: zo
stawmy patryotyzm bogaczom, a sami dbaj
my tylko o chleb, 5) nieprzyznanie równo
uprawnienia nauczycielkom, 6) kwestya an
alfabetyzmu, która jeszcze jest niezałatwioną, 
7) okoliczność, że inspektorowie, pozosta
wiają także wiele do życzenia. 

Ks. Szponder skarżył się, że w se-
minaryach nauczycielskich źle przygotowują

młodzież do stanu nauczycielskiego i nie 
wpajają w nią zamiłowania do tego zawodu. 
Pod tym względem w seminaryach żeńskich 
lepiej się dzieje, niż w męskich.

P. Bojko oświadczył, że słusznie ko
misya szkolna i Rada szkolna krajowa pod
nosi, iż przerzedzają się szeregi nauczycieli. 
Mówca kładzie to na karb niedostatecznej 
ich płacy. Dalej mówca przeczy, jakoby w 
seminaryach nauczycielskich i w gronie na
uczycieli rzeczywiście brały tak bardzo go
rę prądy radykalne, jak to niektórzy mów
cy przedstawili, tylko należy tym ludziom 
więcej serca okazać i pracę ich lepiej wy
nagradzać.

Zaleca wypróbowanie u nas elementa
rza Promyka z Warszawy, co może wpły
nąć na przyspieszenie nauki czytania.

Następnie mówca zaznaczył, że mło
dzież dlatego mało się garnie do stanu du
chownego, że księża choć osiwieją w swym 
zawodzie, często pozostają na posadzie "wi
karego z pensyą 240 zł. Mówca żąda pię
cioleci dla księży, oraz po pewnej liczbie 
lat służby tytułu i pensyi proboszcza dla 
wikarych.

P. Stąpi ńs ki skarżył się na złe funk- 
cyonowanie Rad szkolnych okręgowych. 
Obecnie właściwie usunięto od urzędowania 
Rady szkolne okręgowe, a ich miejsce zaję
ły t. zw. wydziały Rad szkolnych okręgo
wych, a do tych wydziałów należą starosta, 
inspektor i delegat Rady szkolnej okręgo
wej. Tak np. faktycznie nie istnieją Rady 
szkolne okręgowe w Gorlicach, Grybowie, 
Nowym Sączu, Myślenicach i Ropczycach, 
a urzęduje właściwie tylko inspektor sam 
jeden.

Następnie mówca przytaczał nadużycia 
inspektora ks. Dutkiewicza w Gorlicach, 0- 
raz inspektorów grybowskiego, nowosądec
kiego i ropczyckiego.

P. Stapiński zwalcza zapatrywania, 
jakoby kraj nasz potrzebował szkół o typie 
rolniczym. Nieprawdą bowiem jest, jakoby 
lud nasz żył przeważnie z rolnictwa; żyje 
on głównie z zarobku, jaki ciągnie z wy- 
chodźtwa do Ameryki i do Niemiec. Nale
ży zrezygnować z tej myśli, że uda się 
chłopa zamknąć jakoby chińskim murem w 
jego zagrodzie.

Jeżeli frekweneya w szkołach jest « 
nas mała, to część winy tego tkwi w tem, 
że nauka w szkołach wiejskich jest zbyt 
sztywna i urzędowa.

P. St. krytykował czytanki szkolne i 
podręczniki, oraz kilka spraw drobniejszych.

Na tem dyskusyę zamknięto. Koniec 
posiedzenia o godzinie 12 m. 30 w nocy.

Następne we środę o godz. 10. rano.

gtaomista.
Kolej Lwów-Podliajce. Dla budowy 

tej kolei, na końcowej przestrzeni około 35 
kim. długiej, z Brzeżan przez Potutory do 
Podhajec, rozpoczęła się w dniu 21. paź
dziernika w Brzeźanach, komisya stacyjna, 
oraz polityczna komisya obchodowa i eks- 
propryacyjna.

Projekt tej części kolei wypracowało 
kierownictwo budowy kolei we Lwowie. 
Według projektu, linia kolejowa przechodzi 
przez gminy: Brzeżany, Posuchów, Potutory 
i Sarańczuki w Brzeźańskiem, tudzież Wo
łoszczyznę, Bożyków, Litwinów, Rudniki, 
Uhrynów i Podhajce w podhajeckim powie
cie i łączyć się będzie w Potutorach z ist
niejącą tamże stacyą kolei państwowych.

Handel spirytualiami w naczyniach. 
»Wiener Ztg‘« ogłosiła rozporządzenie mini
sterstwa handlu i spraw wewnętrznych w 
sprawie uregulowania handlu spirytualiami 
w zamkniętych naczyniach dla Galicyi.
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Korsarstwo floty bałtyckiej.
Jeszcze nie przebrzmiały echa ro

syjskich korsarstw na morzu Żółtem; jeszcze 
pamiętają wszyscy napaści floty ochotniczej 
rosyjskiej na »Malakkę« i »Knight Com- 
mandeura*  ; dopiero z wielką trudnością 
zdołała się Rosya wywikłać z kłopotów 
międzynarodowych, a oto nowe korsarstwo 
i nowa napaść. Tym razem w kanale »La 
Manche*,  a stroną napadniętą byli Bogu 
ducha winni, bezbronni rybacy angielscy.

Urząd zagraniczny wnet się porozumiał 
z reprezentantami związków rybackich w Hull 
i Grimsby i otrzymał dokładne sprawozda
nie o przebiegu napadu ros. okrętów na flotę 
rybacką. Opierając się na tych sprawozda
niach, wystosował rząd angielski naglące 
przedstawienia z uwagą, że według zdania 
rządu angielskiego, sytuacya nie dopuszcza 
żadnej zwłoki.

Według tych sprawozdań sprawa przed
stawia się jak następuje:

Dnia 23. b. m. doniósł kapitan okrętu 
»Woolmey«, że podczas kiedy w sobotę 
w nocy flotyla rybacka łowiła mimo burzy 
ryby w odległości 220 mil ang. na północ 
od Gancocook, zbliżyły się do niej, o g. 1. 
popółnocy wielkie okręty, które rzuciły na 
nią światło z reflektorów. Wkrótce potem 
zbliżyło się do łodzi rybackich kilka mniej
szych okrętów, jak się zdaje torpedowców, 
wnet jednak wróciły do swej floty, która 
niebawem otworzyła ogień na wspomniane 
łodzie. Zaraz pierwsze strzały ugodziły 
ciężko kilka statków rybackich, jednakże 
ponad linią wodną. Bombardowanie trwało 
20 minut, poczem okręty rosyjskie szybko 
odpłynęły. Ciężko uszkodzony okręt rybacki 
Crany dał sygnał, że tonie. Maszynista je
go był ciężko raniony, jeden marynarz miał 
urwaną rękę, a na pokładzie leżały zwłoki 
kapitana i jednego z marynarzy z oderwa- 
nemi głowami. Mimo sygnałów, domagają
cych się pomocy, żaden z okrętów rosyj
skich jej nie udzielił, lecz wszystkie odpły
nęły szybko dalej. Kilka innych rybackich 
statków także zostało uszkodzonych, a liczba 
rannych i zabitych ogółem wynosi 30. Do
ki w Hull zamknięto z powodu, źe olbrzy
mie masy publiczności cisnęły się do nich 
na wiadomość o zajściu. Nazwy okrętów 
rosyjskich nie zostały stwierdzone. W Hull, 
panuje ogromne wzburzenie, a publiczność 
spodziewa się, źe rząd angielski zatrzyma 
flotę rosyjską.

Wiadomość o napadzie rozeszła się po 
mieście bardzo szybko i wywarła głębokie 
wrażenie. Okręty rybackie przybyłe do Hull 
są w kilku miejscach mocno uszkodzone.

W porcie w czasie kanonady rosyjskiej 
rozgrywały się wprost straszne sceny. Na 
wieść, że okręty rosyjskie ostrzeliwują ło
dzie rybackie, cała ludność wyległa na brze
gi. Liczba rannych wynosić ma 30, ale spodzie
wać się można więcej. Wśród kobiet zebra
nych na brzegu, rozgrywały się straszne 
.sceny.

Do tej pory prócz 2 zatopionych statków 
rybackich angielskich przez flotę bałtycką, 
zaginęło jeszcze sześć innych statków ry
backich. Zachodzi obawa, że te statki 
również są zatopione. Burmistrze portowych 
miast angielskich na wybrzeżu wschodniem 
wezwali rząd telegraficznie, ażeby pomścił 
zabitych i rannych marynarzy angielskich. 
W urzędzie spraw zagranicznych wczoraj 
po południu odbyła się narada, na którą 
wezwano 3 kapitanów floty rybackiej, aby 
zdali raport dokładny o całem zajściu. Rząd 
zwołał na konferencyę reprezentantów admi- 
ralicyi i ministerstwa spraw wewn.

W Londynie krąży bardzo uzasadniona 
pogłoska, że oficerowie floty bałtyckiej byli 
pijani i po pijanemu dopuścili się całego 
tego nieszczęścia. Poważna prasa angielska 
pisze wprawdzie dość powściągliwie o całem 
zajściu, panuje przecież tu przekonanie, że 

na wypadek, jeżeli rząd rosyjski nie da 
szybko zadośćuczynienia i to w przeciągu 
24 godzin, zajdą bardzo poważne wypadki. 
Jednym ze środków takiego zadośćuczynie
nia byłoby, wedle dziennika »Standard« 
odwołanie admirała floty Rożdiestwień- 
skiego.

W każdym razie czekać będą na niego 
w Vigo, dokąd eskadra bałtycka niebawem 
zawinie, instrukcye z Petersburga co do 
dalszego zachowania się. Dzienniki są prze
konane, źe zajście to znów znacznie 
opóźni przybycie floty bałtyckiej 
na wody Azy i wschodniej.

Na wiadomość o zajściu wysłał król 
Edward VII. do lorda majora w Hull kon- 
dolencyę ułożoną w gorących słowach, 
omawiającą »bezprawny akt*  floty rosyjskiej 
wobec flotylli rybackiej na morzu Pół- 
nocnem.

W Londynie panuje ogromne wzburze
nie. Właśnie tutejszy ambasador rosyjski 
powrócił wczoraj z urlopu. Na dworcu ko
lejowym zebrał się wielki tłum młodzieży, 
która przyjęła ambasadora długotrwałem 
gwizdaniem. Jeden z młodzieńców usiłował 
wytłuc laską szyby w wagonie ambasadora.

Z Londynu piszą: Cała prasa tu
tejsza w ostrych wjn-azach daje wyraz 
swemu oburzeniu. »Daily Chronicie*  wzywa 
rząd do ostrego wystąpienia przeciw Rosyi. 
Jeżeli rząd rosyjski nie usprawiedliwi się. 
Anglia powinna odwołać swych posłów z Pe
tersburga.

Wypowiedział swe zdanie także wybitny 
profesor prawa międzynarodowego Wiliam 
Marschall; pisze on w »Daily Expres«, źe 
wypadek ten nie ma podobnych w historyi 
świata. Atak na łodzie rybackie nie da się 
niczem usprawiedliwić.

Dzienniki berlińskie wieczorne twierdzą, 
że wypadek w kanale »La Manche« jest 
wprawdzie bardzo pożałowania godny, ale 
nie pociągnie za sobą dalszych następstw.

Rosya na razie nie nadesłała wyjaśnień. 
Tylko ambasador rosyjski w Londynie 
oświadczył, że gdyby było dowiedzione, że 
zaatakowane łodzie byty statkami rybackimi, 
to fakt ten wywołałby w całej Rosyi głębo
kie ubolewanie. Ambasador w Waszyngtonie 
Cassini, wyraził swe ubolewanie z powodu 
zajścia w Hull, zapewnił jednakże, iż Rosyi 
wiadomo, że Japończycy chcą zniszczyć flo
tę, zanim przybędzie do Azyi wschodniej. 
Przeto wydano rozporządzenie komendan
tom statków rosyjskich, ażeby żadnemu 
okrętowi, lub łodzi nie pozwoliły się za
nadto zbliżyć do siebie i uchroniły się w ten 
sposób przed atakami za pomocą tor- 
pedów.

Paryski »Matin« twierdzi, że rząd ro
syjski wyśle jednego z wielkich książąt do 
Londynu, ażeby przeprosić rząd angielski 
za postępek floty rosyjskiej i w ten sposób 
dać zadośćuczynienie rządowi angielskiemu.

Jak donoszą zatonął jeszcze jeden okręt.
W chwili ataku brali Rosyanie na cel lam
py zielone, wywieszone według ustaw pra
wa międzynarodowego na łodziach. Podobno 
okręt »Wren« zatonął wraz z całą załogą. 
Pisma angielskie wyrażają się o postępku 
floty rosyjskiej w tonie bardzo ostrym, do
magają się energicznych kroków natych
miastowego zadośćuczynienia, zapłaty po
krzywdzonych i przyrzeczenia, że coś po
dobnego się nie powtórzy, zwłaszcza jako 
obciążającą okoliczność podnoszą, źe okręty 
rosyjskie po strzałach odpłynęły z naj
większą szybkością dalej. Rybacy opowia
dają, źe okręty rosyjskie były tak blisko, 
źe można było rozróżnić twarze załogi. 
Rosyanie więc musieli wiedzieć, źe strzelali 
do okrętów rybackich. Okręt >Wren« zapa
lił przepisane sygnały świetlne, co jednakże 
nie pomogło. Kilka statków rybackich brak, 
a nie wiadomo, co się z nimi stało. 

Podobno flota bałtycka zatrzymała też
jeden parowiec angielski. Jeden krążownik

rosyjski miał na morzu półn. odnieść po
ważne uszkodzenie.

Admiralicya nakazała zdwojoną czujność 
przed okrętami japońskimi.

Donoszą z Petersburga, iż przed zatoką 
Possieta pojawiło się kilka torpedowców 
japońskich. Przypuszczają, źe Japończycy chcą 
tam wylądować.

Co do Portu Artura, to — jak dono
szą z Czifu — Japończycy zaatakowali forty 
Erlunszan i po czterogodzinnej walce zdo
byli kilka rosyjskich fortyfikacyj i szańców. 
Oczekują ogólnego ataku.

Na placu boju w Mandżuryi, obie ar
mie nieprzyjacielskie zachowują się wycze
kująco. W niektórych miejscach odbyły się 
nieznaczne utarczki przednich straży. Ocze
kują wielkiej walki na południe od rzeki 
Hun, gdzie budują silne fortyfikacye. Japoń
czycy otrzymują znaczne posiłki.

Co do mobilizacyi w Królestwie, to 
przedstawia się ona następująco: Z pięciu 
gubernij Królestwa Polskiego : warszawskiej, 
płockiej, kieleckiej, piotrkowskiej i suwal
skiej, tymczasowo mobilizują po cztery po
wiaty. Do szeregu powołano nawet najstar
szą rezerwę z roku 1886, ludzi w 40—42 
roku życia. Mnóstwo rodzin, pozbawionych 
ojców, pozostaje w nędzy. Zastój w prze
mysłowych okręgach, wywołany mobiiizacyą, 
wzrasta nieustannie. Wczoraj wszyscy za
pasowi z południowych powiatów gub. piotr
kowskiej mieli się stawić na godz. 9. w 
Częstochowie, gdzie odbyły się oględziny 
lekarskie, oraz następne wcielenie do armii. 
Krążą pogłoski, źe rezerwistów nie będą 
prowadzili przez Warszawę, którą z umysłu 
władze ominęły. Przed wysłaniem wojsk 
na Daleki Wschód, car podobno zjedzie na 
przegląd siły zbrojnej do Królestwa. Ma się 
on zatrzymać w Łowiczu.

Pogrzeb.
Zwłoki ś. p. Apolinarego Jaworskiego 

przeniesiono wczoraj wieczorem z hotelu 
Europejskiego do krypty kościoła 00. Ber
nardynów i złożono na katafalku.

Pogrzeb odbędzie się — jak to już 
wczoraj w części nakładu donieśliśmy — we 
czwartek o godz. 10 rano.

Na Sejmie zapadła wczoraj jednogłośna 
uchwała na wniosek hr. W. Dzieduszyckiego, 
by pogrzeb odbył się n a k o s z t kraju. 
We czwartek o godzinie 10 rano zwłoki zo
staną przeniesione z krypty i ustawione w 
kościele 00. Bernardynów, gdzie odprawio
ne zostanie nabożeństwo żałobne.

Następnie wyruszy kondukt na cmen
tarz Łyczakowski, gdzie w grobie prowizo
rycznym zwłoki zostaną pochowane, aż do 
czasu przeniesienia ich na cmentarz w 0- 
stiowczyku, gdzie spoczną w grobach ro
dziny Jaworskich.

Na pogrzebie śp. Jaworskiego, Cesarza 
reprezentować będzie jeden z cesarskich 
adjutantów; jako reprezentant rządu weźmie 
udział w żałobnym obrzędzie minister dla 
Galicyi dr. Piętak, imieniem biura mi
nisterstwa dla Galicyi radca sekcyjny w 
tern ministerstwie dr. Zdzisław Dzierżykraj 
Morawski.

Izbę Posłów reprezentować będzie jej 
prezydent hr. V e t te r.

** *
Objawy współczucia.

Przez cały dzień wczorajszy i dzisiej
szy nadchodzą ze wszystkich stron kraju i 
Monarchii pisma z wyrazami współczucia 
dla rodziny.

Wiele nadto osób składa swe karty u 
portyera hotelowego, między innemi złożyli
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je wszyscy posłowie do Sejmu i przebywa
jący tu posłowie do Rady Państwa, prezy
dent miasta dr. Małachowski, Wiceprezy
dent Michalski i Ciuchciński.

Telegramy kondolencyjne przysłali — 
prócz wymienionych we wczorajszym nu
merze — prezydent Izby posłów hr. Vetter, 
minister handlu br. Cali, b. Minister, Eks. 
Dunajewski, Minister oświaty Hartel, bur
mistrz m. Pragi dr. Włodzimierz Srb, pre
zes klubu czeskiego dr. Pacak, prezydent 
Gór. Austryi Ebenhoch, posłowie : Stuergkh, 
Sustersic, Gross, Kathrein, szef sekcyi 
Sieghart, dr. Baernreither, Metal, dr. Skar- 
da, br. Chlumecky, dr. Plener, br. Loebl, 
poseł Dłużański, prezydyum Rady m. Kra
kowa i w. i.

Koło Polskie nadesłało następujące 
pismo na ręce p. Kazimierza Jaworskiego : 

Jaśnie Wielmożny Panie!
»Niechaj nam będzie wolno wyrazić 

w imieniu osieroconego Koła polskiego 
w Wiedniu na Pańskie ręce Rodzinie zga
słego w Bogu, a nieodżałowanego Apolina
rego Jaworskiego głębokie współczucie.

śmierć tego Męża, który całe życie na 
usługi kraju i narodu swego poświęcił, na
pełnia serca wszystkich Jego kolegów 
smutkiem, a zgon ten opłakiwać będzie na 
równi z Rodziną Koło polskie, które w Apo
linarym Jaworskim straciło wypróbowanego 
przewódcę i ukochanego przez wszystkich 
prezesa

Z głębokim poważaniem
Wiceprezes Koła Wojciech Dzieduszycki, 

sekretarz Teofil Merunowicz.
W dalszym ciągu złożyli kondolencye: 

p. Ant. Chramiec, b. minister Adam Jędrze
jowicz, sekretarz Koła polskiego dr. Teofil 
Merunowicz, b. Namiestnik Leon hr. Piniń- 
ski, Włodzimierz Malczewski, Antoni Stani
sław Malczewski, radca dr. Edward Solań- 
ski, Wiktorowie Jasińscy, poseł do Rady 
państwa prof. dr. Roszkowski, poseł do Ra
dy państwa prof. dr. Starzyński, Tomisław 
Jordan Rozwadowski, Edward Podlewski, 
rotmistrz Grocholski, drugi wiceprezes Koła 
dr. Dulęba, Franciszek Rozwadowski, prez. 
sądu wyższego w Krakowie Hausner.

** *
Lwów — swemu honorowemu obywa

telowi.
Na zwołanem wczoraj przez prezydenta 

Małachowskiego ad hoc posiedzeniu delega
tów Rady, tych jej członków, którzy są po
słami do Sejmu, prezesów i wiceprezesów 
sekcyj Rady zapadła uchwała, by złożyć na 
trumnie wieniec od Rady miejskiej z napi
sem : »llada stolicy swemu honorowemu 
obywatelowi i prezesowi reprezentaeyi 
kraju". nadto z balkonu w połowie wieży 
ratuszowej na czterech rogach wywiesić 
czarne chorągwie na znak żałoby; odbyć 
dziś specyalne posiedzenie Rady dla uczcze
nia pamięci zmarłego; podczas pogrzebu 
osłonić płonące latarnie kirem. Nad trumną 
przemówi imieniem stolicy prezydent dr. Ma
łachowski.

*.* *
Z głosów prasy przytoczyliśmy kilka 

wczoraj.
Dziś podajerny jeszcze, co pisze o zmar

łym prezesie Koła »Neue freie Presse«: 
»Austr. parlament traci przez nagłą śmierć 
sędziwego Apolinarego Jaworskiego, męża 
który kilkakrotnie poważny wywarł wpływ 
na bieg wewnętrznej polityki. Od czasu 
wielkiego przesilenia, które obaliło dawnych 
Czechów i osłabiło stronnictwo czeskich fe- 
udałów, był zwierzchnik Koła polskiego po

tężną osobistością w Izbie posłów. W każ
dej sprawie politycznej, w każdej parlamen
tarnej kombinacyi, jego sąd i jego głos miał 
zawsze największe znaczenie. Przejęty on 
był tradycyami Grocholskiego, że Koło pol
skie musi działać w porozumieniu z Koroną 
i źe cała galicyjska polityka musi być w 
tym kierunku skierowana, aby miała udział 
we władzy, jednakowoż niektóre doświadcze
nia w ostatnim okresie okazały, że on sam 
uznał niebezpieczeństwa, z jakiemi odżycie 
większości prawicy musi być połączone.

Podczas gdy niektórzy z członków jego 
klubu pod pozorem rewizyi regulaminu Izby 
skłonni byli do popierania wszelkich środ
ków, aby niemiecką obstrukcyę na przy
szłość uniemożliwić i dawną większość na- 
powrót do życia powołać, on sam w ostat
nich latach swego życia szukał dróg wyj
ścia i porozumienia między Niemcami a 
Czechami. W najnowszym zwrocie, chara
kteryzującym słowiańską politykę Polaków 
nie chciał brać udziału; jak Grocholski po
został on politykiem realnym, ożywionym 
jednem pragnieniem, jedną myślą — poli
tyki polskiej.

Koło polskie ma wszelkie powody czcić 
jego pamięć, gdyż Jaworski bronił zawsze 
interesów swego kraju z naciskiem i nad
zwyczajną mądrością.

Także Niemcy, których on nieraz jako 
przeciwników zwalczał, szanowali go zawsze 
jako wybitnego parlamentarzystę i jako czło
wieka, który nigdy nie kierował się fanaty
czną nienawiścią i który przy końcu swego 
życia nie odpędzał od siebie myśli, że 
Austrya bez Niemców nie może być rzą
dzona.

Wśród gorących walk jego wielka po
waga była ważnym czynnikiem umiarkowa
nia, czego jeszcze nie raz zabraknie*.** *

Rano dziś otworzono przystęp publicz
ności do zwłok śp. Apolinarego Jaworskiego. 
W krypcie, kirem wybitej, na niskim, czar
nym całunem przybranym katafalku umiesz
czono trumnę metalową — w niej zaś spo
częły zwłoki ś. p. Prezesa, przybrane we 
frak. Ręce złożone trzymają krzyżyk. Nad 
głową obraz Ukrzyżowanego; po bokach, 
na stopniach katafalku mnóstwo jarzących 
się świec.

Nadto jeszcze dwa klęczniki i trochę 
kwiatów — a z pośród nich widać, białą 
jak śnieg głowę i spokojną twarz śp. Regi- 
mentarza.

Tłumy ludzi od samego rana odwiedza
ją kryptę, odmawiając pacierze za duszę 
zmarłego.

*
* . . *P. Prezydent ministrów polecił złożyć 

u trumny śp. Jaworskiego dwa wieńce, a to 
jeden w imieniu własnem z napisem „In 
treuer Erinnerung-Kórber< — drugi w imie
niu Rady ministrów.

»Kury er Warszawski*  poświęca śp. Ja
worskiemu serdeczne wspomnienie, które 
kończy temi słowy: »Historya rozwoju or
ganicznego i coraz pomyślniejszych stosun
ków galicyjskich w ostatniem ćwierć wieku 
oceni należycie niespożytą zasługę tego 
skromnego męża od sochy, który prawością 
charakteru, gorliwością w pracy, bystrem 
zawsze oryentowaniem się w burzliwych 
Scyllach i Charybdach doraźnych położeń 
parlamentarnych — umiał wydźwignąć się 
na stanowisko wyobraziciela duszy zbioro
wej swego kraju i sternika jego nawy poli
tycznej.*

Osierocane Koło polnie.
Krążąca w kołach sejmowych pogłoska 

o zamiarze ofiarowania mandatu po śp. Ja
worskim b. premierowi Kaz. hr. Badeniemu, 
który objąłby w takim razie ster Koła pol
skiego — była wczoraj wieczorem podczas 
posiedzenia Sejmu przedmiotem licznych 
komentarzy i dyskusyi, a pismo nasze, któ
re dało wyraz tej pogłosce, formalnie wy
rywano sobie z rąk do rąk.

Przekonaliśmy się, źe pogłoska ta nie 
jest bynajmniej jakimś balon d'es'sai, lecz, że 
wypływa z głębokiego przekonania bardzo 
wielu wybitnych członków Koła polskiego, 
którzy słusznie twierdzą, iż jedynym mężem, 
któryby potrafił dziś konsenkwentnie dążyć 
do celu, jaki przyświecał śp. Jaworskiemu i 
wypełnić program Koła, zakreślony rezolu- 
cyą z dnia 12 maja br. (tj. reformę regula
minu Izbowego) — byłby nie kto inny, jak 
tylko Kazimierz hr. Badeni.

Z najlepszego źródła wiemy, że notatka 
dzisiejsza jednego z pism porannych, w któ
rej —- z wielką zresztą sympatyą dla osoby 
b. premiera — zaznaczono, iź o kandyda
turze tej, niestety, niema mowy — jest 
tylko wyrazem osobistych zapatrywań kilku 
jednostek, choć i te nawet nie kryją się z 
tem, iż byłoby to dziś w ciężkich terminach, 
jakie czekają naszą delegacyę — jedynym 
punktem wyjścia.

Wybór prezesa Koła nastąpi, jak się 
dowiadujemy, około 20 listopada.

Poświęcenie internatu im. Piramowicza.
Od dawna już istniał we Lwowie inter

nat pod wezwaniem św. Józefa dla ubogich 
uczniów seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie. Był on jednak w stanie pomieścić 
zaledwie 40-stu—liczba zbyt skromna, gdy 
się uwzględni, ilu biednych, prawdziwie bie
dnych uczniów poświęca się dziś zawodowi 
nauczycielskiemu. Wobec wzrostu liczby 
potrzebujących, kilku ludzi dobrej woli, od
woławszy się jednak i do pomocy Wydziału 
krajowego, postanowiło złemu zaradzić.

I dziś stanął budynek nowy, urządzony 
według nowoczesnych wymogów. Wybudo
wał go budowniczy p. Fleischel (z własnych 
■funduszów, które mu następnie ratami spła
cane być mają przez Tow. opieki nad inter
natem) według własnego planu, wygodnie, 
tak, że zakład jest w stanie pomieścić pra
wie cztery razy więcej uczniów, niż dawny.

Dziś właśnie odbyło się poświęcenie 
nowego internatu.

O godz. 10 odprawioną została msza 
św. w kościele Maryi Magdaleny, właściwa 
zaś ceremonia rozpoczęła się o godz. 11 w 
zakładzie przy ul. Leona Sapiehy 1. 33.

W obecności Marszałka hr. Badeniego 
i zaproszonych gości Arcyb. Bilczewskiego, 
hr. Pinińskiego, ks. Turkiewicza, radcy 
Dembowskiego, wiceprezydenta Rady szkol
nej Płażka, radców Germana, Dworskiego 
i Baranowskiego, prezydenta Małachowskie
go, wiceprezydentów Michalskiego i Ciuch- 
cińskiego, ks. Adamowej Sapieżyny, hr. 
Dzieduszyckiej i i. dokonał aktu poświęce
nia ks. mitrat Turkiewicz i Arcybiskup 
Bi lcz e w s ki.

Szereg przemówień rozpoczął ks. Arcy
biskup, poczem przemawiał prezes Towa
rzystwa opieki nad internatem radca Dem
bowski, wiceprezydent Płażek i ks. 
Wołcz, dyrektor seminaryum. Ostatni za
brał głos p. Szczurkiewicz, kierownik inter
natu.

W^rób krajowj.

Baczność! W ZIWISA LOKALU. "W!Baczność!
Fabrykę i magazyny wózków dla dzieci, wyrobów koszykarskich 

i bambusowych przeniosłem z ulicy Akademickiej 1. 5.

--------- ssa ^iie^ Batorego i. T2. —

Fabrykę znacznie powiększyłem.
Wybór w towarach kolosalny. — Ceny zniżone.

Dziękując Sz. P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, 
ośmielam się prosić i nadal o łaskawe poparcie.

Z Wysokiem poważaniem
Batorego 12.
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Podczas tego przemówienia odsłonięto 
portrety bardzo zasłużonych około wzniesie
nia internatu, ks. Wołcza i radcy Dembow
skiego.

Imieniem uczniów dziękowali dobrodzie
jom swym Sleziński (po polskuj i Szczerba
ty (po rusku). Następnie odśpiewała młodzież 
kantatę do słów Rossowskiego. Zwiedzeniem 
zakładu i skromnem śniadaniem zakończono 
uroczystość.

Osobiste.
JE. Jan Lidl, b. wiceprezydent Namiest- 

*ictwa, powrócił po kilkumiesięcznym odpo
czynku na stały pobyt do Lwowa.

Sędziwy poeta Karol Brzozowski znowu 
ciężko zaniemógł. Jak się dowiadujemy, nastą
piło dziś w stauie zdrowia znakomitego twórcy 
„ Maleka" lekkie polepszenie.

Odznaczenie. Cesarz nadał sekretarzowi 
i członkowi dyrekcji Tow. Sztuk pięknych w 
Krakowie, Sewerynowi Boehmowi, krzyż ka
walerski orderu Franciszka Józefa.

Mianowania i przeniesienia:
Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła 

asystenta pocztowego, Jana Kwiecińskiego, ze 
Szczakowej do Krakowa, oraz pozwoliła na 
wzajemną zamianę miejsc służbowych asysten
tom pocztowym, Walentemu Forysiowi w Kra
kowie i Bronisławowi Moszyńskiemu w Bochni.

Cesarz zamianował profesora III. gimn. 
w Krakowie Bronisława Gustawicza, dyrekto
rem szkoły realnej w Żywcu.

Z armii. „Dziennik rozporządzeń wojsko
wych" ogłasza: Pułkownik Józef Hielle, ko
mendant 19 p. p. i major Ignacy Wagmeister, 
referent pospolitego ruszenia w 46 komendzie 
dywizyjnej obrony krajowej, przeniesieni w 
stan spoczynku.

Wojskowe krzyże zasługi otrzymali: pod
pułkownik Włodzimierz Janiczek z generalnego 
sztabu przydzielony do służby przy 18 p. p. i 
rotmistrz I. kl. Waleryan Fehmel z 1 pułku 
obrony krajowej.

Najwyższe zadowolenie polecono wyrazić 
kapitanom I. klasy: Adolfowi Wendlowi z 20 
p. p., Zygmuntowi Grabowskiemu z 13 p. p., 
Józefowi Breitschadlowi z 34 p. p., Juliuszowi 
Darnhóferowi z 18 p. p. i rotmistrzowi I. kl. 
Emilowi Hofsassowi z 6 p. uł.

Obiad u prezydenta miasta, odwołany z 
powodu żałoby po ś. p. Jaworskim, odbędzie 
się w niedzielę popołudniu.

Kolumna Mickiewiczowska wyłoniła 
się dziś całkowicie, — opadły rusztowania i 
rozebrano otaczający ją dotychczas parkan. Te
raz uprzątują robotnicy plac przed kolumną, a 
od jutra bierze go w swą opiekę ogrodnik miejski 
p. Bóhring i należycie przystroi gazonami.

Po porozumieniu się posłów włościańskich 
postanowiono, że przy odsłonięciu pomnika 
Mickiewicza przemawać będzie imieniem posłów 
włościańskich poseł Jakób Bojko.

Komitet przypomina członkom towarzystw 
śpiewackich „Lutni," „Echa" i „Chóru aka 
demiekiego," iż najbliższa próba kantaty odbę
dzie się w lokalu „Lutni" pasaż Hausmaua 
1. 8, jutro we środę o pół do dziewiątej wie
czorem.

Na liczne zapytania z prowineyi, pona
wiamy naszą odpowiedź, że osobne pociągi z 
50 prc. opustem urządzać mogą .jedynie komi
tety prowincjonalne, a nadto, że bilety na 
koncert Towarzystwa muzycznego, rozpoczyna
jący świetnie szereg uroczystości, sprzedąje już 
kasa teatru miejskiego. Kadzimy nie zwlekać 
ze zgłoszeniami po nie, amatorów bowiem znaj
dzie się bardzo wielu.

Młodzież lwowska szkół średnich wystę
puje w pochodzie w komplecie z własnemi 
orkiestrami; delegacje swoje już zapowiedziała 
młodzież krakowska, Samborska i jarosławska.

Robotnicy kolejowi stawią się również gre 
mialuie pod sztandarami „Skały" i „Czytelni 

kolejowej" z muzyką kolejową „Skała" lwowska 
zgłasza 400 członków z wieńcem kutym w 
stali w pracowni lwowskiej firmy Daschka, 
wykonanym niezwykle artystycznie. Ponadto 
□rządza to stowarzyszenie przyjęcie dla 400 
włościan, członków „Kółek rolniczych," oraz 
przedstawienie amatorskie z doborowym progra
mem i odczytem o Adamie Mickiewiczu. Po
dobne przedstawienie odbędzie się dla włościan 
powiatu lwowskiego w „Gwieździe."

Wydział „Gwiazdy" lwowskiej zawiadamia 
Stowarzyszenia „Gwiazda" na prowineyi, które 
mają zamiar wysłać swe deputacye na uroczy
stość odsłonięcia pomnika Mickiewicza, że de
legaci ci zajmą miejsce w pochodzie pod sztan
darem lwowskiej „Gwiazdy." , Postanowił też 
wydział, że „Gwiazda" lwowska złoży od sie
bie wieniec na pomniku i wyraża wydział na
dzieję, że inne bratnie Stowarzyszenia uczynią 
to samo.

Ze stowarzyszeń. Zgromadzenie tygo
dniowe w Tow. politechnicznem odbędzie się 
we środę 26. b. m. o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym odczyt p. W. Dzie- 
ślewskiego p. t. „O popieraniu rękodzieł przez 
Ministerstwo handlu."

W Kole 1 i teracko-artyst.y czuciu wy
głosi we środę 26. b. m. o godzinie 8 wie
czorem prof. dr. Roszkowski odczyt „O konfe
rencji pokojowej w Hadze." Wstęp wolny dla 
członków „Koła" z rodzinami oraz wprowadzo
nych przez nich gości.

Z „Filharmonii" lwowskiej. Wszystkie 
zamówione bilety na koncert Gemmy Belin- 
eioni, który się odbędzie 29. b , należy wyku
pić w kasie „Filharmonii" najdalej we czwar
tek, gdyż inaczej bilety te zostaną sprzedane.

Osoby z prowineyi, które dotąd nie otrzy
mały zamówionych biletów, raczą reklamować 
w kancelaryi „Filharmonii."

Nowe pociągi lokalne. Dyrekcja kolei 
państw, donosi nam: Z dniem 1. listopada br. 
zaprowadza się na częściowym szlaku kole
jowym Stryj-Skole, oprócz dotychczasowych 
pociągów osobowych, ponadto pociągi lokalne 
Nr. 1751 i 1722, z których pociąg mięszany 
Nr. 1751 będzie kursował ze Stryja do Skolego 
tylko każdej niedzieli i środy, pociąg zaś oso
bowy Nr. 1722 ze Skolego do Stryja tylko 
każdego poniedziałku i czwartku.

Pociąg Nr. 1715 będzie odchodził ze 
Stryja o 5‘godz. 17 min. popołudniu od pociągów 
Nr. 1222 ze Stanisławowa i Nr. 1715 ze Lwo
wa. Pociąg Nr. 1722 będzie zdążał do Stryja 
o 7 godz. 55 min. rano do pociągów Nr. 1712 
i 1232.

Pomienione pociągi lokalne prowadzić bę
dą wozy osobowe I, II i III klasy, które będą 
przebiegały w pociągach Nr. 1715, 1751
i 1722 wprost ze Lwowa do Skolego względ
nie ze Skolego do Lwowa.

Raport główny dla rezerwowych ofice
rów, kapłanów i urzędników odbędziefisię dnia 
4. listopada b. r.

Z żyeia młodzieży. Pierwsze posiedze
nie „Kółka krajoznawczego" Czytelni akade
mickiej odbędzie się dnia 26. ,b. m. o godzinie 
7 wieczorem w lokalu Towarzystwa (Pasaż Mi- 
kolascha II. p. II. schody.

Na porządku dziennym: „Kwestya ży
dowska w społeczeństwie polakiem." Zagai dr. 
Aleksander Wa id mann. Wstęp wolny i dla 
nieczłonków; goście mile widziani.

Repertuar teatru miejskiego.
We wtorek, po raz czwarty (nowość) 

„Lilith," bajka w 3 aktach, przez Juliusza 
Germanu. Nowa wystawa.

W środę, (wznowienie) „Gejsza," operetka 
w 3 aktach S. Jonesa. Rolę „Mimozy" odegra 
po raz pierwszy pani Łopatyńska.

We Lwowie: Z Kulczyńskich Józefa Stani
sława Gebauerowa. — Roman Obrzut, c. k. nad-
strażnik skarbowy. — Z Nowotnych Sydonia Se-
redyńska, właścicielka dóbr ziemskich. — Kata
rzyna Nakoneczna.

W Wilnie: Ksawery Kotwicz, właściciel 
dóbr.

W Lublinie zmarł Henryk Swaryczewski, 
zdolny aktor. Przed 9 laty był członkiem trapy 
teatralnej w Krakowie.Dep8Sze„Dnia”. 
(Od -własnych korespondentów, z agencyj prywat

nych i biura korespondencyjnego).

Wojna.
Moskwa. (Tel. wł. »Dnia«). Przybyłem*  

tu z dalekiego Wschodu porucznikowi Ore- 
lowi zgotowano owacyę, ponieważ udał*  
mu się twymknąć z Portu Artura i dostar
czyć wiadomości Kuropatkinowi. Por. Oreł 
opowiada o brawurze wojska oblężonego w 
twierdzy i o poświęceniu się kobiet przy 
pielęgnowaniu rannych. W czasie, gdy Orel 
opuścił Port Artura było tam jeszcze da 
stu kobiet.

Londyn. (Tel. »Dnia«). »Daily News, 
donoszą, że rosyjski ambasador w Londy
nie hr. Benkendorf upoważnił współpracow
nika tego pisma do oświadczenia narodowi 
angielskiemu, że jest przekonany, iż zaj
ście w Hull przypisać należy ubo
lewania godnemu przypadkowi.

Londyn. (Tel. »Dnia«), Korespondent 
Biura Reutera w rosyjskiej armii środkowej 
donosi: Rosyan-ie przekroczyli w piątek 
znów rzekę Szaho, wykonują obecnie poru
szenie w kierunku ku japońskim pozycyom, 
i budują szańce. To samo czynią także Ja
pończycy.

Kolonia (Tel. wł. „Dnia"). Przybyły tu 
z pola wojny członek niemieckiego Tow. kolo- 
nizacyjnego opowiedział na pewnem zgroma
dzeniu przygody, doznane na dalekim Wscho
dzie. Otóż, wynika z tych opowieści, że ko
respondenci wojenni, przydzieleni do japońskiej 
głównej kwatery telegrafują do swych pism 
tylko te wiadomości, które przeszły ścisłą cen
zurę japońską. Mąż zaufania opowiadającego 
zapewnia, że po ostatniej bitwie morskiej poi 
Portem Artura 75°/0 japońskich okrętów 
doznało ciężkich uszkodzeń i musiaa*  
je odstawić do portów dla naprawy. Obok Rosji 
najbardziej zuienawidzonem mocarstwem euro- 
pejskiem w Japonii — są Niemej.

W Tokio głośno o tem mówią, że po zwy
cięstwie nad Rosyą — Japonia weźmie się d» 
Kiaujjczau (kolonia niemiecka).

Londyn. (Tel. »Dnia<). »Daily Telgr.< 
donosi z Czifu: Według chińskich opowia
dań pewien japoński torpedowiec najechał 
koło Portu Artura na minę i zatoną!.

Bankructwa w Krakowie.
Kraków. (Tel. »Dnia>). Wielki skle*  

galanteryjny Eilego w Rynku głównym jest 
dziś zamknięty. Właściciel wyjechał z żoną 
z Krakowa. Do majątku jego otwarto kon
kurs. Stan bierny wynosić ma około 120.00*  
kor., stan czynny dotąd nie jest zbadany, 
lecz podobnie nie dochodzi 100.000 koron. 
Notaryusz rozpocznie spis inwentarza.

Kraków. (Tel. »Dnia«). Wczoraj sprze
dano w drodze licytacyi, składy zbożowe i 
składy węgla przemysłowca Juliusza Prze
worskie go; oszacowane były na 1,148.000 
kor. Nabył je za 576.000 kor., przemysło
wiec Ollendorf z Wrocławia. Niedawno 
sprzedano za 255.oco koron pałacyk Prze
worskiego przy ul. Warszawskiej, oceniony 
na 360.000 kor.

Aresztowanie.
Kraków. (Tel. »Dnia«). Sędzia śledczy 

wezwał wczoraj do siebie celem przesłucha
nia Włodzimierza A n g e 1 u s a właściciela 
tutejszego zakładu zastawniczego. Przeciw 
Angelusowi toczyło się — jak wiadomo — 
śledztwo o oszustwo na tle działalności za
kładu.
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Przesłuchanie trwało kilka godzin i za
kończyło się wieczór — aresztowaniem An- 
gelusa.

Rada państwa.
Wiedeń. (Tel. wł. „Dnia«.). Jak się do 

wiaduję, ma być Rada państwa zwołaną na 
22 listopada.

Gen. inspektor kawaleryi.
Wiedeń. (Tel. „Dnia"). Dziennik rozpo

rządzeń dla armii ogłasza, że areyks. Otto, 
zamianowany został jeneralnym inspektorem 
kawaleryi.

Wybory do sejmu bukowińskiego.
Czerni owce. (Tel. »Dnia«). Przy wy

borze uzupełniającym do sejmu z wielkiej 
własności, wybrano Rumuna Konstantego 
Popowicza. Przeciwnik jego ze stronnictwa 
Środka dr. Weiselberger pozostał w mniej
szości.

Defraudaeye Jennera.
Berlin. (Tel. »Dnia<). Dzienniki dono

szą z Monachium, że aresztowano tam wła
ścicielkę cukierni Beuchbuclmerównę, siostrę 
aresztowanego we Wiedniu fotografa Beuch- 
kuchnera i znaleziono u niej 29.000 koron 
ze zdefraudowanych przez Jennera pie
niędzy.

Pożyczka japońska.
Londyn. (Tel. »Dnia<). .Standard*  do- 

■osi z Tokio pod datą wczorajszą, że trze
ma japońska pożyczka wojenna, na którą 
subskrypcya ma się rozpocząć za 8 dni, już 
teraz jest w całości pokrytą.

Chiny a Tybet.
Londyn. (Tel. wł. „Dnia”). Jak z Tient- 

sinu donoszą do „Standarda", rozpoczął rząd 
ehiński budowę linii telegraficznej z Só-Tschuen 
io Tybetu. Równocześnie wyjeżdża do Lassy 
sowy poseł chiński.

Ulgi dla Żydów w Bosyi.
Odessa. (Tel. wł. .Dnia«). Ministerstwo 

oświaty upoważniło rektora noworosyjskiego 
Uniwersytetu w Odesie, aby z powodu uro
dzenia się następcy tronu, przyjmowano w 
bieżącym roku szkolnym 15°/, Żydów. Nadto 
minister zezwolił na przyjęcie do tego za
kładu 18 żydowskich studentów, którzy zo
stali wydaleni z innych zakładów naukowych.

Kupcy węgierscy w Belgradzie.
Belgrad. (Tel. wł. >Dnia«). Onegdaj 

przybył tu osobny pociąg z węgierskimi 
kupcami, rewizytującymi kupców serbskich, 
którzy niedawno bawili w Peszcie. Wizyty 
te nie pozostaną bez wpływu na ożywienie 
stosunków' handlowych między Węgrami a 
Serbią.

Wydalenie Japończyków z Bosyi.
Bremerhayen. (Tel. „Dnia"). Parowiec 

„Billehad® odszedł na pełne morze, wioząc 
830 Japończyków, wygnanych z Rosyi. Na po
kładzie okrętu „Gera" pełnomocnik japońskiego 
poselstwa w Berlinie Oda wystosował serdeczne 
słowa pożegnania do swych rodaków, którzy 
stali na pokładzie i wznosili okrzyki „Banzai" 
aa cześć północno niemieckiego Lloydu. Muzyka 
grała kilkakrotnie hymn japoński.

Skarga „Cesarza Sahary®.
Amsterdam. (Tel. wł. „Dnia"). Przed 

tutejszym sądem karnym odbyła się tu rozpra
wa, z powodu skargi „Cesarza Sahary11 czyli 
p. Lebaudy’ego, przeciw redaktorowi „Handels- 
blad“ o oszczerstwo. „Cesarz" cofnął skargę 
.orzez swego zastępcę prawnego i został skaza
ny na ponoszenie kosztów sporu.

Aresztowanie rosyjskiego księcia.
Nicea. (Tel. wł. „Dnia"). Źandarmerya 

w Cannes aresztowała księcia Wiktora Naka- 
zidza z Rosyi wydalonego już dwukrotnie z gra
nic Franeyi, który powróciwszy znowu na tery- 
toryum francuskie, dopuścił się tam rozmaitych 
oszustw.

Zadar (Tel. wł. „Dnia").. Dzienniki do
noszą, że Namiestnik Dalmacyi br. Handel

wkrótce zostanie odwołany, a w miejsce jego 
będzie mianowany gen. Czihulka.

Wiedeń (Tel. „Dnia"). Szef sekcyjny w 
Ministerstwie wojny Maurycy Brunner zmarł.

Wiedeń (Tel. „Dnia"). Prezydent mini
strów zamianował kandydata notaryaluego w 
Rymanowie, Władysława Kaliniewicza, nota- 
ryuszem w Rymanowie.

Wiedeń (Tel. „Dnia"). Geuerał-major 
arcyksiążę Ferdynand w skutek własnej prośby 
z powodu nadwątlonego zdrowia, został zwol
niony z komendy 18 brygady piechoty.

Zbliska i zdaleka.
* Napad pod Rzymem. Piszą z Rzymu: 

Podróż do Włoch nie udała się p. Hennerowi, 
mieszkającemu w Wiedniu, a synowi fotografa 
z Przemyśla. P. Henner wybrał się z synem 
na Południe i pieszo zamierzał przejść Włochy. 
Z Rzymu więc, wziąwszy tobołki na plecy, 
udali się w stronę Pało. 0 jaką milę za mia
stem, uiodaleko austeryi, w której się zatrzy
mali, zostali napadnięci na drodze przez trzech 
drabów, którzy z rewolwerami i nożami sko
czyli ku nim i z hasłem: „Życie lub pienią
dze!" zrabowali ich z gotówki i z tobołków. 
Pp. Hennerowie wrócili do Rzymu i udali się 
do policyi, która rozpoczęła poszukiwania, aby 
odnaleźć opryszków, pielęgnujących tradycye 
dawnych „brigantów." Na szczęście obrabo
wani nie mieli większej kwoty przy sobie.

* Odkrycie naukowe. Z Berlina dono
szą, że młody fizyk p. Juliusz Lilienfeld, lwo
wianin, poczynił w słynnym instytucie fizyki 
eksperymentalnej profesora Warburga w Ber
linie ważne odkrycie fizykalne, a mianowicie 
odkryć miał nową metodę analizy spektralnej 
do badania gazów, zapomocą której można 
z łatwością stwierdzić najmniejsze nawet ślady 
gazów, jakoto argonu, helium etc.

G-iełdy
Wiedeń. 25/10. (Tel. ,,Dnia“). Giełda poranna 

g 10.30 rano.
Marki 117’61. Renta majowa 99’90, Węg. 

renta kor. 97*95,  Akcye austr. Ź&kł. kred. 670.50. 
Akcye węg. Zakl. kred. 784*00.  Akcye Anglobanku 
282’50, Akcye Unionbanku 544*00,  Akcye Bankve- 
reinu 549'50, Akcye Laenderbanku 45800, Akcye 
Kolei państw. 658 00, Lombardy 85*50,  Akcye 
kolei Elbethal 000 00, Akcye Fabryki broni 536*00,  
excl. kupon, Losy tytoniowe 000*00,  Alpiny 485’25, 
Akcye Kima Muranyi 529’50, Akcye Prask. Tow. 
zelaz. 0000, Losy tureckie 131’50, Ruble 253 25. 
4 prc. listy zast. Banku hipotecz. 99’00, 4l/2 prc. 
listy zast. Banku hipotecz. 101’70. 4 prc. Galie. 
Poż. kraj, z r. 1893 99*50,  4 prc. listy zast. Banku 
kraj. 99*30,  56 1. listy Tow. kred. ziem. 99’42.

Usposobienie: silne.

25/10. (Tel. ,,Dnia“). Giełda poludn. 
g. 12*30  w południe.

Marki 117*63,  Renta majowa 99’90. Węg. 
renta koron 97*95,  Akcye austr. Zakl. kred. 669 0U, 
Akcye węg. Zakl. kred. 782*50,  Akcye Anglobanku 
282 50, Akcye Unionbanku 543’50, Akcye Bank*  
vereinu 550 00, Akcye Laenderbanku 452*00,  Akcye 
kolei państw 652*00,  Lombardy 85*25.  Akcye kolei 
Elbethal 419 50, Akcye fabryki broni 533*00,  Akcye 
tytoniowe 000*00.  Akcye Alpiny 484*75.  Akcye Ri- 
ma Muranyi 529*50,  Akcye Prask. Tow. żelaz. 
2438, Losy tureckie 131*75,  Ruble 253*25.

Usposobienie: słabsze.

Berlin. 25/10. (Tel. ,,Dnia“). Giełda poranna, 
Akcye kredytowe 210*10,  Tow. Dysk. 191*40.

Usposobienie: wyczekujące.

Muranyi 529.00, Prask. Tow. źelaz. 2427, Fabryki 
broni §532 00, tureckie tytoniowe 339*50,  Galie, 
karpac. Tow. naftowego 1127, Obi. węgier. indem. 
97*85,  Renta majowa 99*90,  Austr. renta kor. 
99*90,  Węg. renta kor. 97’95, 56 1. listy Tow. 
kred, ziemsk. 9’42, 4 prc. listy Banku hip. 99*00,  
41/, prc. listy Banku hip. 101*70,  5 prc. listy 
Banku hipotecznego 112*00,  4 prc. listy Banku 
krajów. 99*30,  41/, prc. listy Banku kraj. 101*90,  
5 prc. kom. Obligi Banku kraj. 103*35,  4 proc, 
gal. obi. propin. 99*80,  4 prc. gal. pożyczki krąp 
z r. 1893 99*50,  4 prc. Pożyka m. Lwowa 97*5Ó,
Losy tureckie 131*50,  Marki 117*60,  Ruble 253*25.

Usposobienie dosyć silne przy spokojnym 
przebiegu; Staatsbany ożywione.

GieMy zbożowe.
25/10. (Tel. „Dnia").

Pszenica na maj —*— do—* — , na paździer
nik 10*01  do 00*00,  na kwiecień 10*32  do 10*33.  
Żvto na październik 7*56  do 7*58,  na kwiecień 
7*91  do 7*92.  Owies na maj —*— do —, na 
październik od 6 87’do 6*88,  na kwiecień od 7*20  
do 7*21.  Kukurydza na wrzesień od 0*00  do 00Q, 
na październik od 0*00  do 7*35,  na maj 7*37  do 
7*38.  Rzepak na sierpień 11*30  do 11*40.

Oferty na pszenicę : mierne.
Chęć kupna*  słaba.
Usposobienie : słabe.
Pogoda: piękna.

Wisdań. 21/10 (Tel. ,,Dnia“).
Pszenica 10*17  do 11*20.  Pszenica nowa 

—*— do —*— Żyto 7*90  do 8*05.  Jęczmień 8*4®  
do 9*30.  Kukuruaza 7*60  do 7*85.  Owies 7*15  do 
7;30. Rzepak —*— do —*00.

Usposobienie: bez interesu.
Pogoda: pochmurno.

Jaworski
Jego Ces. i Król. Apost. Mości rzeczy- n 
wisty tajny radca, prezes Koła poi- 
skiego w Wiedniu, poseł na Sejm kraj, 
i do Rady państwa, b. c. k. minister, 
kawaler wielkiej wstęgi orderu ces. 
Leopolda i orderu żelaznej korony
I. klasy, honorowy obywatel siół. m. 
Lwowa, oraz miast Brodów i Droho
bycza, właść. dóbr etc. zmarł 24. paź
dziernika 1904 we Lwowie.

Przeniesienie zwłok, złożonych w 
krypcie klasztornej, do kościoła OO. 
Bernardynów odbędzie się we Lwowie 
we czwartek dnia 27. października br. 
o godzinie 10 rano Po odprawionem 
nabożeństwie zwłoki odprowadzone zo
staną na cmentarz Łyczakowski.

Na ten obrzęd pogrzebowy, który 
na podstawie uchwały Sejmu krajowe
go odbędzie się na koszt kraju, Wy
dział krajowy Król. Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Ks. Krakow- 
skiem zaprasza kolegów i przyjaciół 
zmarłego, oraz pobożną publiczność.

Lwów, 24. października 1904.

NADESŁANE.
(Za rubrykę tę redakeya nic odpowiada).

Wszelkie monety zagraniczne ku- 
pują i sprzedają najkorzystniej Sokal & Lilien

Dom bankowy i kantor ■wymiany.
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną 

pocztą bez doliczenia osobnej prowizyi.

Specyalista choróD skórnych i wenerycznych 

Dr. J. Hescheles 
powrócił i ordynuje ul. Słowackiego I. 3. 

od godz. 10—12 przed i 3—5 popoł.

Wiedeń. 25/10. (Tel. „Dnia“.) /Zamknięcie giełdy 
g. 2-30.

Akcye austr. Zakładu kredyt. 669*75, Akcye
węg. Zakł. kred. 783*50, Anglobanku 281*50, Union
banku 542*50, Laenderbanku 453*50, Bankvereinu
547*75. Bodencredit 965 09, Galie, banku hipot.
548*00, Kolei państw. 656*50, Kolei połud. 86*00,
Kolei Elbenthal 416 00, Kolei północnej 5580,
Kolei czerńiowieckiej 579*00, Alpiny 486’50, Rima



8. Lwów, środa .DZIEŃ" 26. października 1904.

papierki cygaretowe ~~~~~~~--------_=
.............== Sutki cygarełwe.

Do nabicia we wszystkich trafikach.

’’

Angielskie akcyjne Towarzystwo

ĆUNARD”
przewozi najtaniej i najwygodniej pasażerówi Sowsry 
z Tryestu do Howago Yorku 

Najbliższe parowce odchodzą z Tryjestu 
„Ultonia“ 7 listopada 1904. 
„SIavonia“ 19 „ 1904.
„Paiinonia" 3 grudnia 1904.

Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks. Krakowskiem 

Józef Gile 
£wńw, Brajerowsica 8.

X .

Śśn

I kołdry na puchu, wierzch i spód 
•Iai Ty Vv • jednakowy, obustronnie do użyt
ku. ledziutkie i ciepłe po złr. 16’50, 18’20 do 22.—. 
atłasowe, jedwabne po złr. 20, 25, 30 do 40. Kołdry 
zwykłe od złr. 3’50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 14; atła
sowe jedwabne po złr. 12.50, 14. 16, 18, 20 do 30. 
"11/T A E31T7I O A fTTP czysto wiosenne za 3 złr., lYlAlJiltAbJoj poduszki złr. 14, 16, 18, 20 
do 30. Materace z morskiej trawy’- 6’50, 7, 8, do 10 złr. 
Nowość! SIENNIKI „HIGIENA" ze słomy prepa
rowanej po złr. 6 i 7, wyścielane trawą morską lub 

włosieniem po złr. 10, 12 do 20 złr.
I maszyna parowa odświeża i czyś 

-I n v7 W VOv • cj poduszki pierzane zupełnie 
jak nowe po 30 ct. za kilo.

Tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców
JÓZEFA SCHESTERA, Lwów, Kopernika 5.

Przy zwinięciu pewnej fabryki udało mi się ta
nio zakupić SODO sztuk dywanów ścier.nych 
■ n tak, że jestem w możności wspaniały r-=r:

Opia fciwf 

r— --------------------- Chsniile), ===============
z obu stron jednakowy, w prawdziwych kolorach, 
100 cm. szeroki, 200 cm. długi, śliczne desenie: 
lwy, psy, stado jeleni, sarny, pawie, łabędzie, 
kwiaty itd. po 2 złr. 50 ct. za zaliczką wysy- 
===== łać, dopóki zapas wystarczy. ----------=

Sscbiiwśg nadają się de 
wllgpfrffidł pamieszkafi, 

gdyż wilgoć nie może obsolutnie przaniknąć. 
= Pierwszy morawski Dom ekspertowy == 

Juliusz Hoteli, GÓding Hr. 30. (Morawą). 
W razie niezadowolenia odbiera się towar za 

zwrotem pieniędzy.

Do zakupna
toslw wa raty 
oraz dc wszelkich 
Eransakcyi banko
wych poleca się =

i Barn
£wów, Syksłnska 8. 

Prosimy żądać naszych 

prospektów i ofert. IKalen- 

darzyki wysyłamy darmo.

G O O 0 J E Ł L 8 i E !(
fewów, Jagiellońska 22, tel, 408 

Filie: Wiedeń, Peszt, Tryest.
Patentowane wozy 6 i 8 metr. ZZZZ 
■waraiLCya za całość III 

60 własnych patent, wozów meblowych.

w Grand ftawiarai
tŁflBKSfflBągws^E-^ z największym przypychem ^JCTał8ac»gggzMaa 

urządzony Saloo dlapohski już otwarty.
Najprzyjemniejsze miejsce rozrywki. — Codziennie koncert 

uayki wojskowej. — Po teatrze cieple kolacye.

Coiossoum........... Począwszy od 16. grudnia br. 
Codziennie przedstawienie z nsdzwyczajnysn programem. 
W niedzieę i święta fiwa przedstawienia. Bilety wcześniej 
w biurze Plohna, ul. Karola Ludwika 9. Nabywca odpo
wiednich biletów utrzyma kupon wolnego przejazdu omnibu

sem z ul. Hetmańskiej aż do Colosseum.

DEPENDANCE

HOTEL BRISTOL
I piętro.

TEATR ROZMAITOŚCI
Występ najlepszych sił artystycz.

Csdzietime § nowe senzęcyjne 
komedye.

telegram!
Ważny dla gospodyń. 
Nafta gospodarska litr 16 et. 
Nafta salonowa . „ 17 „ 
Nafta cesarska . „ 18 „ 
Nafta kryształowa „ 20 „ 
dostarcza do domu w 5-cio 

i 10-cio litrowych blasz.
Uurtowny skład nafty

z rafineryi

5. SK^patiowsKiego
W Peczeniżynie.

A. BOJ.iO®, Lwów, 
SupiAsklego 1. 10.

Przy hurtownych dostawach 
specyalne ceny.

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bie
lizny lnianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, 

proszek etc. jest Schichfa nowo wyrsaleziony 
Ekstrakt d® prarda i namaczama 

Pochwala gospodyń
&aleiy;

Skrócą do połowy czas potrzebny do prania. 
Zmniejsza robotę do czwartej części. 
Używanie sody staje się zbytecznem. 
Bielizna jest czystsza.
Jest dia rąk, jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy za 

co ręczy podpisana firma.
Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszyst

kich innych środków do prania.
Fo jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej 

gospodyni i praczki niezbędnym.
Wszędzie ds siabyeia! = Wszędzie d@ nabycia 2 

Jersj ScMcht w JLussig1 
Największa fabryka tęga rodzaju na kontynencie europejskim

A

(C

Wydawca F.dm. Maurycy Wandmayer. Odpowiedzialny redaktor Gustaw Krzyształowicz. Drukarnia „Udziałowa“ Lwów, ul. Kopernika I. 20.


